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Możemy liczyć tylko na siebie! Oto 

jedyny wniosek wynikający z budżetu mia­
sta na rok 1991. Podatki zasilające dotych­
czas kasę miejską — tj. podtek obrotowy 
(100 proc.), podatek dochodowy (95 proc.), 
podatek od plac (75 proc.) teraz zabiera 
budżet państwa. Na nasz miejski budżet 
składają się: podatki i opłaty na sumę 17 
miliardów 891 milionów złotych, dotacja 
celowa z budżetu m.in. na pomoc społeczną 
w wysokości 2 miliardów 535 milionów 
złotych oraz subwencja ogólna m.in. na 
USC, obronę cywilną, wydział spraw oby­
watelskich i gospodarkę komunalną 3 mi­
liardy 580 milionów złotych.

W sumie nasz miejski budżet na 1991 rok 
zamyka się sumą 24 miliardów i 6 milionów 
złotych.

Równocześnie nasze miejskie potrzeby 
oszacowaliśmy na sumę 78 miliardów zło­
tych.

M ieczysław Czerw iński 
w iceprezydent

P R O JEK T  POTRZEB
Przedstawiamy opracowany przez 

Urząd M iasta projekt potrzeb finansowych 
na 1991 r.

2,5 m iliarda zł
Ochrona zdrowia (2 żłobki ul. Wronia 

i Świder).
7.8 m iliarda zł
Opieka społeczna (zadania własne obo­

wiązkowe, własne i zlecone — refundowa­
ne przez budżet państwa na sumę 2,5 mld. 
zł.).

16.4 m iliardów  zł
Oświata i wychowanie (19 przedszkoli).
26.4 m iliardów  zł
G ospodarka kom unalna i mieszkaniowa 

(m.in. dotacja dla RPGM 5,5 mld. zł; 
remonty ulic — 5,0 mld. zł; oczyszczanie 
miasta — 2,2 mld. zł; oświetlenie ulic — 2,0 
mld. zł; zieleń w mieście 1,0 mld. zł; 
dotacja dla MZK -3,1 mld. zl; dotacja dla 
MPW iK 5,4 mld. zł).

2,1 m iliarda zł
K ultura i sztuka (m.in. utrzymanie bi­

bliotek 763 min. zl; MOK 618 min. zł; 
OKS — 500 min. zł).

12.5 m iliardów  zł
Pozostałe wydatki bieżące z budżetu 

miasta (m.in. wydatki związane z wykupem 
ziemi 5 mld. zł; wydatki związane z wy­
kupem ziemi pod inwestycje 5 mld. zł; 
wydatki na przyszłą Straż Miejską (policję 
municyplaną) 1,5 mld. zł; koszty opraco­
wań geodezyjnych — 750 min. zł; dotacja 
dla OSP — 250 min. zł).

8.9 m iliarda zł
Administra cj a samo rządowa.
1,0 m iliarda zł
Rezerwa na wydatki nieprzewidziane.

O t w o s k o ,  O t c h w o c ż s k o ,  O t c h w o c z k ö ,  O d t w o c z s k o ,  
O t t c h w o c z s k o ,  O t h p h o c z s k o  — i w r e s z c ie  O T W O C K .

O to jak przekształcała słę nazwa naszego miasta poczynając od  
pierw szej pisanej w zm ianki z  1407 roku.

OTWOCK >
G A Z E T A  S A M O R Z Ą D O W A 91
JA B Ł O N N A , Ł U G I, M L A D Z , Ś W ID E R , Ś W IE R K . Ś R Ó D B 0 R Ó W , W Ó L K A  M L A D Z K A

R O K I N r  1 K W I E C I E Ń - M A J

K on flik t na Ł ugach
Mieszkańcy osiedla domków jednoro­

dzinnych Ługi Północne w Otwocku 
(patrz „Gazeta Wyborcza”, 12.III.1991) 
11 stycznia wprowadzili się do Urzędu 
Miejskiego. Najwięcej było kobiet i dzie­
ci. Przynieśli transparenty: „Żądamy 
światła, wody i kanalizacji”, „Czy prezy­
dent kocha wszystkie dzieci?”, „Gdzie 
prezydent uczył się demokracji?”.

W ten sposób protestowali przeciwko 
odcięciu osiedla od prądu i przeciwko 
innym mieszkaniowym dolegliwościom. 
„Okupacja” trwała od dziewiątej rano do 
drugiej w nocy. Sprawę udało się załago­
dzić. Strony urzędowa i obywatelska 
— zawarły porozumienie, a „Energety­

ka” włączyła prąd.

Konflikt mówi Jerzy Przeździak, 
przewodniczący Rady Miejskiej wziął 
się z obustronnego niezrozumienia sytua­
cji. Mieszkańcy Ługów dostali działki 
w użytkowanie wieczyste na początku lat 
osiemdziesiątych. Przydzielał je ówczes­
ny urząd. Teren był nieuzbrojony, ale 
mimo lego zbudowano ok. 90 domków 
(razem z szeregówkami). Władze nie 
przypuszczały, że nastąpi to tak szybko.

Niektóre rodziny mieszkają na Ługach 
już cztery lata. Z każdym rokiem coraz 
bardziej daje im się we znaki prowizorka, 
na którą niegdyś dobrowolnie przystały.

■  Dokończenie na str. 2

200  la t  K o n s ty tu c ji 3 M a ja

(1791) Karta tytułowa konstytucji 3 Maja tłoczonej 
w warszawskiej drukarni Michała Grölla.
(Fot. Archiwum)

Hugo Kołłątaj do 
prześwietnej deputacji 

(1 789 rok)
Mężowe wybrani!
Macież w sobie tyle męstwa? Czujecież w so­

bie tyle odwagi, abyście byli godnymi podać 
prawdę narodowi polskiemu? Nie oglądajcie 
się na spółczesnych, nie ten to zepsuty wiek ma 
błogosławić imiona wasze. Nie lękajcie się 
bynajmniej, że prawa wasze wzgardzone lub 
odrzucone zostaną. Prawda mieć będzie swych 
zwolenników, rozejdą się oni po całym naro­
dzie, zaniosą ją  pod strzechę uciśnionego 
i wzgardzonego człowieka, czas dokaże reszty. 
Do was należy nie odstępować prawdy ani 
myśleć o tym, jakimi drogami to święte bóstwo 
panować zacznie nad całą narodu powszech­
nością. Ufam przeto, że w przepisie praw 
waszych nie będzie miała miejsca ani chytra 
obłuda, ani podła bojaźń. Człowiek i jego 
bezpieczeństwo, obywatel i jego sczęśliwąść, 
ojczyzna i jej całość będą jedynym prawidłem 
robót waszych.

S ą d
Wojewódzki (W-wa, VII Wydział Cywil­

ny) na posiedzeniu niejawnym w dniu 
7 marca 1991 r. wpisał do rejestru dzien­
ników i czasopism pod pozycją PR. 204 
naszą gazetę „Otwock ’91”, Otwock, 
ul. Armii Krajowej 5, wydawca Zarząd 
Miasta Otwock, miesięcznik, redaktor 
naczelny Jerzy Kochański.

Stajemy zatem do społecznej, ergo samo­
rządowej służby. Nasza deklaracja: będąc 
czasopismem samorządu chcemy być dla 
mieszkańców, chcemy towarzyszyć miesz­
kańcom w ich troskach i kłopotach, chce­
my przede wszystkim rzetelnie infor­
mować. Zaznaczamy, że nie będziemy or­
ganem wydawcy, epoka organów już się 
skończyła definitywnie.

Naszą dewizą w tej służbie informacyjnej 
będą słowa Stanisława Wyspiańskiego: 

RZECZPOSPOLITA ZNACZY: MY 
Miasto znaczy: my wszyscy.

Jerzy K ochański

flBMVMn
Skład Zarządu Miasta

A n to n i Fedorow icz —  prezydent, 
M ieczys ław  C zerw iński —  vprezydent 
Andrzej M izerski —  vprezydent, A n d ­
rzej Bednarski, Grażyna Jobda, Pioti 
S aw ick i, Ryszard Stanaszek —  c z ło n ­
ko w ie  Zarządu M iasta.

Posiedzenia Zarządu M iasta odby 
w a ją  się raz na tydzień, p rzew odniczą 
cym  z m ocy ustaw y jest prezydent.

Regulamin pracy Zarządu Miasta
Żyjemy w państwie prawa, co oznacza, że na miejskie. 

zagrodzie nikt nie jest równy wojewodzie, a wszystki 
decyzje muszą zapadać zgodnie z prawem. Rada Miejs 
kaw Otwocku na posiedzeniu 12 marca 1991 r. opierają 
się o § 30 ust. 6 Statutu Miasta — na wniosek Zarząd . 
Miasta -  uchwaliła „Regulamin Zarządu Miasta . 
który wszedł w życic z dniem podjęcia. „Regulamin 
składa się z 12 paragrafów. Poczynając od bieżąceg 
numeru gazety „O ’90” będziemy przedstawiać te 
ważny dokument. Dziś — „Postanowienia ogólne”.

I. Postanowienia ogólne 

§ 1.
I. Zarząd Miasta Otwocka, zwany dalej Zarządet 

działa na podstawie przepisów ustawy z dnia 8 man 
1991 r. o samorządzie terytorialnym ( Dz.U. Nr. 16 po:. 
94 : późn. zm.), postanowień Statutu Miasta Otwock ; 
uchwalonego prze: Radę Miejską 14 września 1990 
oraz niniejszego regulaminu. 2. Zarząd jest organe, 
wykonawczym Miasta.

§2.
1. Zarząd składa się : 7 osób: prezydenta. 2 vprezya 

ntów ora: czterech członków. 2. Prezydenta wybie 
Rada Miejska w glosowaniu tajnym spośród nieograt 
czottej liczby kandydatów bezwzględną większością gl 
sów u' obecności co najmnie 2/3 ustawowego skłam 
Rady. 3. Wybór Prezydenta może być poprzedzał 
ogłoszeniem konkursu na to stanowisko. 4. Szczególoi 
tryb postępowania ir sprawie wyboru pozostałych czlor 
ków Zarządu określa uchwala Rady. 5. Czlonkosti 
Zarządu nie można łączyć : zatrudnieniem iv adminh 
racji rządowej.

(ciąg dalszy nastąj

O d p re zy d e n ta

P a tr z ą c  p ro sto  w o c z y
Proszę Państwu.
nazywam się Antoni Fedorowicz i jestem prezydentem Otwocka, w którym mieszkam od 1956 roku. Z. zawodu 

- jestem nauczycielem. Po studiach pracowałem jako wychowawca ir otwockim sanatorium. Euforia po 
październiku 1956 r. szybko przeminęła i wszystko wskazywało, że muszę się zgubić ir dużej aglomeracji. 
Rozpocząłem pracę jako nauczyciel i wychowawca ir Zakładach dla Nieletnich podległych Mnisterstwu 
Sprawiedliwości. W 1980 roku. jeszcze przed powstaniem na Mazowszu N SZZ ..Solidarność", należałem do 
N SZZ Pracowników Oświaty. Nauki i Techniki, który następnie wszedł całym blokiem do ..Solidarności". 
Współorganizowałem. następnie byłem przew. Krajowej Sekcji Pracowników Zakładów dla Nieletnich przy 
regionie ir Elblągu. Od stanu wojennego do 1989 r. broniłem ir komisjach dyscyplinarnych represjonowanych 
nauczycieli. Obronę tą organizował zespól przy Komitecie Prymasowskim, później przy Duszpasterstwie 
Nauczycieli.

W maju 1990 r. wybraliście mnie Państwo olbrzymią większością głosów do Rady Miejskiej, a Rada Miejska 
powierzyła mi obowiązki prezydenta Otwocka.

Remanent zrobiony na początku czerwca przez nowy Zarząd Miasta nie wypad! korzystnie.
Co wybudowano, co komu przydzielono i czym się kierowano ir przydzielaniu — tym nie będę Państwu 

zawraca! głowy. Liczy się wynik ostateczny. Wraz z bankructwem PRL doszło jeszcze roztrwonienie 
w pierwszym półroczu tego. co pozostało. Chcę, żeby każdy z moich wyborców wiedział, co zastałem ir Urzędzie 
Miasta, jaki był stan posiadania miasta i co wspólnie z Państwem, a także z moimi obecnymi współpracow­
nikami dokonaliśmy ir tak krótkim czasie.

1. Samowola finansowa iv Urzędzie Miasta doprowadziła do przekroczenia funduszu płac o ok. 40
ówczesnych milionów złotych:

2. Rozpoczęte liczne i chaotyczne inwestycje szły ir setki miliardów złotych:
3. Zadłużenie ir przedsiębiorstwach inwestycyjnych sięgało około 4 miliardów złotych:
4. Wydatki bieżące związane z funkcjonowaniem miasta były obłożone długiem rzędu 19 miliardów złotych. :
5. Obejmując obowiązki prezydenta Otwocka zastałem przygotowaną transakcję sprzedaży trzech domków

(nowe budownictwo) po około 40 milionów każdy oraz przygotowany do sprzedaży dontek stary drewniak

dwurodzinny wraz z przekazaniem działki o powierzchni około 1901) m2 iv wieczystą dzierżawę. Domek ten stoi 
ir centrum miasta.

Pomijani tu cały szereg innych nieprawidłowości w działaniu byłego Urzędu Miasta, ponieważ były one wszystkie 
uzależnione od stanu kasy. a ta — jak Państwo już wiedzą — nie tylko była pusta, ale też mocno dziurawa.

Co wobec tego należało robić, od czego zacząć?
Dlatego uznałem za konieczne:
1. Przeprowadzenie reorganizacji ir wydziałach i na stanowiskach pracy Urzędu Miasta.
2. Przekazanie wielu zadań zgodnie z ustawą kompetencyjną Urzędowi Rejonowemu.
3. Zaciśnięcie pasa ile się tylko da nie pytając nikogo o zdanie.
4. Poszukanie pieniędzy gdzie tylko można je znaleźć, żeby do końca 1990 r. można było wyjść z zadłużenia.
5. Zadbanie o zachowanie niezbędnego minimum finansowego potrzebnego do przetrwania.
Czy udało mi się to wszystko osiągnąć?
Mogę śmiało Państwu, mieszkańcom Otwocka, a także moim wyborcom spojrzeć ic oczy i oświadczyć: TAK!
1. Finanse miósta zostały uporządkowane.
2. Wyszliśmy z długów. W województwie. podobne i ir Ministerstwie Finansów, uważają Otwock za jedną z lepiej 

gospodarujących gmin. Nikt tego zadłużenia na sumę około 23 miliardów złotych nie usilowach nawet umorzyć.
3. Nie sprzedałem i nie sprzedam wspomnianych domków po 40 milionów złotych. Nie dam ir wieczystą dzierżawę 

płucu ir centrum miasta, którego cena wielokrotnie przekracza cenę lego dwurodzinnego drewniaka.
4. Szukamy pieniędzy dla miasta, /.upraszamy do nas zagranicznych inwestorów, wykorzystujemy również 

prywatne kontakty mieszkańców. IV wypadku zawarcia transakcji— będę informował.
Chcę. żeby każdy z mieszkańców Otwocka wiedział, że przed nami — przed miastem i Urzędem Miasta — jest 

BARDZO TRUDNY ROK. Ja ten rok nazywam ROKIEM PRZETRW ANIA!
Proszę Państwa! Szanowni Mieszkańcy!
Zaczynamy oto wydawać naszą gazetę, ale nie dlatego by chwalić się sukcesami. Wydajemy, abyście Państwo 

mogli wiedzieć co robimy i jak wypełniamy nasze mandaty radnych. Chcemy za pośrednictwem tej gazety poddawać 
raz na miesiąc naszą pracę Waszej kontroli. Urząd Miasta i ja również - -  jako jego kierownik — nie mamy nic do 
ukryciu. Ba! Nie chcemy nic ukrywać. Wybraliście nas dajcie swoje zaufanie na kredyt, teraz my chcemy na to 
zaufanie zapracować.

Będę zatem się spotykał z Państwem raz na miesiąc. Będę szczerze i prawdziwie opowiada!, co nas martwi i co 
cieszy — ir tej mojej i Urzędu Miasta służbie dla Państwa ir otwockim ratuszu.

Z  poważaniem —

A n to n i F e d o ro w ic z , p r e z y d e n t  O tw o c k a .

i



2

W następnym numerze „O ’90" m.in.:
Ze sw ego  poby tu  w  O tw o cku  był 

P iłsudski bardzo zadow o lony . N a jle ­
pszym d ow odem , jak  m iłe  by ły  mu 
w spom n ien ia  o tw o ck ie , jest fakt, że 
m iejsce poby tu  Kom endanta na fro n ­
cie w o łyń sk im , zosta ło  przez n iego 
nazwane O tw ock iem . W śród le g io n i­
s tó w  na fron c ie  nazwa ta stała się tak 
popularną , że „p ó jś ć  do O tw o c k a " 
oznaczało w  gw arze leguńskie j 
— udać się do Dziadka.

Ten m ały fragm en t w spom n ien ia  
St. Piskora jes t ty lko  „ ja s k ó łk ą ". Ca­
łość — za miesiąc.

ZAPROSZENIE DO ANKIETY
Szanowni Czytelnicy!
Wynik wyborów samorządowych zobowiązuje — oczywiście! — radnych. Zobowią­

zuje — Radę Miejską, Zarząd Miasta, Prezydenta Miasta. Także — zobowiązuje 
również wszystkich urzędników pracujących w Urzędzie Miasta. W poprzednich 
dziesięcioleciach — za władzy komunistycznej — urzędnik był władzą wobec petenta. 
Urzędnik nie reprezentował interesu społecznego, miejskiego, ale interes ustroju. 
Samorząd miejski wybrany w wolnych wyborach chce tę mentalność, a co za tym idzie 
— również obyczaj urzędniczy zmienić. Kierując się tym rozpisujemy ankietę pt.

JAK PRACUJE URZĄD MIASTA?
Chcemy wiedzieć:
czy jesteście załatwiani szybko, sprawnie, od ręki?, czy czujecie się w urzędzie 

dobrze?, czy nasze usługi są życzliwe i kulturalne?
PISZCIE! CO ZŁE — ZMIENIMY NATYCHMIAST!
Adres: UM, ul. Armii Krajowej 5, sekretariat prezydenta, I piętro. Ciekawe 

wypowiedzi — będziemy drukować.

Ratusz w Otwocku, rys. Leszek Korczak

K SIĄŻK I N A  K IERM ASZ!

Miejska Biblioteka Publiczna (jedna bi­
blioteka plus 11 filii, zatrudnienie 24 etaty) 
potrzebuje na utrzymanie 763 min. zł. bez 
środków na kupowanie nowych książek. 
Mgr. B. N atorska —y. Murasik, dyr. MBP, 
zaproponowała likwiduję filii nr. 8 i zmniej­
szenie zatrudnienia o dwa etaty. Prócz tego
— w piśmie do prezydenta — zwróciła się
0 zezwolenie na sprzedaż książek zgroma­
dzonych w magazynie. Napisała m.in.:

„Są to książki z lat 60-tych i 70-tych, 
przechowywane w magazynie z powodu bra­
ku miejsca w bibliotekach z myślą, że w przy­
szłości mogą być udostępnione po urucho­
mieniu nowej biblioteki w Otwocku. Ponie­
waż życie zmusza nas raczej do ograniczenia 
niż rozwoju czytelnictwa, a książki złożone 
w magazynie na półki bibliotek już nie 
wrócą, proponujemy, aby ustalić jednakową, 
niewielką cenę np. 2000 zł. za egzemplarz
1 podjąć próbę publicznej sprzedaży w maju 
na kiermaszu".

* * *

Biblioteka: O., Andriollego 45, tel. 
79-29-22, wraz z filiami w Świdrze, Śród- 
borowie, Świdrach Wielkich, Mlądzu, W ó­
lce Mlądzkiej i Jabłonnie. Woluminów
—  163 tys., zarejestrowanych czytelników
—  10.320 (w tym 3.539 czytelników od 15 
lat). W 1990 r. wypożyczono 206.681 ksią­
żek.

FUNDACJA

Powstała niedawno z autentycznie 
społecznej inicjatywy niezależna Funda­
cja Dzieci Spcjałnej Troski w Otwocku, 
objęła do dziś na swoim terenie 150 
dzieci, np. z porażeniem mózgowym. Nie 
mamy oficjalnych statystyk, aie związani 
z Fundacją lekarze i pedagodzy mówią 
nam jeszcze o 300 takich dzieciach 
i ostrzegają, że będzie ich z miesiąca na 
miesiąc w  naszym rejonie coraz więcej.

Fundacja Dzieci Specjalnej Troski, 
05-400 Otwock, ul. Sulkowskiego 1, 
tel. 79-33-71.

Prezes Zarządu Maciej Dubicki, 
tel. 79-72-95. Przewodniczący Rady 
Marek Jaczyńskich, tel. 10-40-01, 
10-10-91 — 4, 79-30-01 w. 556.

TA R GO W ISK O  „SU PE R -PR O FIT ”

Bywamy na targowisku, kupujemy
— i dobrze służy mieszkańcom, bo jest 
zaczynem konkurencji. Ale to targowisko 
trzeba —  że tak powiem — ucywilizować. 
Zarząd M iasta 6.II. br. podpisał umowę ze 
spółką „Super-Profit” (ul. Karczewska 12) 
i zgodnie z tą umową — miejmy nadzieję
—  namiastka cywilizacji nas nie ominie. 
Spółka zbuduje zadaszenie części placu, 
postawi więcej ław dla handlujących, zor­
ganizuje parking przy Orlej, postawi ogro­
dzenie i zainstaluje oświetlenie. Oczywiście 
w tę cywilizację trzeba zainwestować, dla­
tego spółka pobiera opłaty. Równocześnie 
UM  rozszerzy teren targowiska przy ul. 
Kupieckiej obok stacji PKS. Przewiduje się 
również zorganizowanie wokół targowiska 
ruchu jenokierunkowego, co ułatwi dojazd 
w ten rejon straży pożarnej, pogotowia, 
a także MPO:

Opłaty targowiskowe zasilą również pu­
stawą kasę miasta. W lutym br. wpływy 
wyniosły 65 min. zł., dla porównania za 
okres od kwietnia do grudnia ub.r. wynios­
ły zaledwie 67 min. zł.

Stanisław Chrzanowski

FAKT NIE ANEGDOTA

Pewien szwedzki biznesmen — polskie­
go rodu— zanim złozyl swoją ofertę prezy­
dentowi Otwocka, sprawdził stan toalet 
w Urzędzie Miejskim. Ponieważ lustracja 
wypadła pomyślnie, w rozmowach ztoźył 
ofertę stworzenia Banku Otwockiego 
z udziałem naszego lokalnego kapitału.

Moral: sami sobie dośpiewajmy!

KONFLIKT NA ŁUGACH
dokończenie ze str. 1 Ш

Wodę pitną czerpią z odległych studni, ponie­
waż domowa nie zawsze nadaje się nawet do 
mycia, a dzieci są na nią uczulone. Pogarsza jej 
jakość brak systemu kanalizacyjnego —  działki 
mają po ok. 200 m. kw., a na każdej jest szymbo. 
Przy ul. Okrzei wody w kranach nie ma w ogó­
le, bo teren jest osuszany pod budowę rurocią­
gu. Wzdłuż uliczek stoją slupy prowizorycznej 
instalacji elektrycznej. Podobno w ubiegłym 
roku światło gasło przeciętnie dwa razy w ty­
godniu. W dodatku działał tam jeden licznik.

Styczniowa afera wzięła się stąd, że właś­
ciciele domków nie zgodzili się ponieść wyso­
kich kosztów elektryczności. Ponieważ korzys­
tali (i korzystają nadal) z sieci przedsiębiorstwa 
„Inżyniera”, zakład energetyczny wyznaczył im 
ceny takie same jak odbiorcom przemysłowym. 
Otwocki urząd pokrywał część rachunków, 
dopóki nie stanął wobec problemu samofinan­

sowania. Kasa jest pusta i Zarząd Miasta 
podjął drastyczną decyzję — od nowego roku 
przestał dopłacać do Ługów. Konsekwencją 
było odcięcie dostaw prądu.

Przed kilkoma dniami osiedle oglądali miejs­
cowi radni wraz z przewodniczącym i dwoma 
wiceprezydentami. Po wizji lokalnej spotkali 
się z mieszkańcami na plebanii. Potwierdzono 
wcześniejsze obietnice. Do końca roku ma 
powstać na Ługach stacja trafo i docelowa linia 
energetyczna. Znikną prowizoryczne słupy, 
rozwiązany zostanie problem liczników. Udział 
w przedsięwzięciu zadeklarowali także właś­
ciciele domków, m.in. sami wykonają przyłącza 
energetyczne. N a wszystkie instalacje (razem  
z wodociągową i kanalizacyjną) miasto mu­
si wysupłać ok. 3 miliardy złotych. N ie  
wiadom o jeszcze skąd je zdobędzie.

N a jednym z ostatnich posiedzeń Rada Miej­
ska zobowiązała się traktować problemy Łu­
gów ze szczególną uwagą. Radni mają ndzieję, 
że teraz wszyscy — mieszkańcy i władza 
—  przestaną być stronami konfliktu i zjed­
noczą się wokół wspólnej sprawy, (ela)
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DROŻEJ ZA M A L U C H Y

Mamy 19 przedszkoli, w nich 1434 dzie­
ci. Zatrudnienie: 125 pedagogów i 208 osób 
obsługi. N a utrzymanie tych placówek po­
trzeba ok. 16 mld. zł. (!), co stanowi ok. dwie 
trzecie ogółu wpływów do budżetu miasta. 
Kwota ta nie obejmuje np. remontów kapi­
talnych. Mamy również dwa żłobki (dzien­
ny i tygodniowy), w nich 54 dzieci. Z atrud­
nienie: 41 osób. Z kolei na utrzymanie tych 
placówek potrzeba ok. 2,5 mld. zł. (!). 
Razem na utrzymanie 21 placówek po­
trzeba ok. 18,5 mld. zł. (!).

Toteż Rada Miejska w dn. 12.III.91 r. 
uchwaliła podwyższenie opłat miesięcz­
nych: za dziecko w przedszkolu —  do 150 
tys. zł. miesięcznie, z dziecko w żłobku 
—  100 tys. zł. miesięcznie. W przypadku 
nieobecności dziecka rodzicom przysługuje 
zwrot kosztów wyżywienia, o ile o tej 
nieobecności zostanie-uprzedzone kierow­
nictwo placówki.

Przy okazji warto wiedzieć, że koszt 
pobytu dziecka w żłobku dziennym wynosi 
1.745.788 zł., a koszt pobytu w żłobku 
tygodniowym 2.547.160 zł. —  oczywiście 
miesięcznie.

Uchwała RM weszła w życie 1.IV. 1991 r.

Urząd Miejski w Otwocku zatrudni:

—  prawnika na stanowisko Naczelni­
ka Wydziału Organizacyjno-Prawnego;

— prawnika ze znajomością zagad­
nień gospodarki gruntami i obrotu nieru­
chomościami oraz z predyspozycjami do 
kierowania zespołem pracowników.

Zainteresowani proszeni są o kontakt: 
Wydział Organizacyjno-Prawny (kadry), 
tel.79-20-01 (do 06), w. 163.

„SM O K ” I „M L Ą D Z ”

Kluby Miejskiego O środka Kultury: 
„Smok” i „M lądz” zapraszają — i in­
formują.

„Smok”, czynny codziennie — 15 do ?0. 
W klubie działają koła i zespoły zaintereso­
wań, m.in. języka angielskiego, tańca towa­
rzyskiego, muzyczne. Klub organizuje nau­
kę gry na instrumentach oraz kawiarnię. 
Adres: W arszawska 11/13, tel. 79-26-61. 
Kierownik klubu: p. Jolanta Misie- 
wicz-Czarnocka.

„M lądz”, czynny codziennie —  16 do 21. 
W klubie tańczy i śpiewa Zespół Folklorys­
tyczny pod kierownictwem p. Zenona W ło­
cha i przygotowuje się do Przeglądu Ogól­
nopolskiego w Rzeszowie (czerwiec), obec­
nie prowadzi zapisy do grupy kulturystycz­
nej oraz areobiku. Adres: O. Mlądz, ul. 
Majowa. Kierownik: p. M ałgorzata Male­
sa.

W obydwu klubach —  gry komputerowe 
i telewizyjne, video, tv satelitarna, imprezy 
dyskotekowe.

W następnych numerach —  o pozos­
tałych placówkach kulturalnych.

Urząd Miejski w Otwocku 
ogłasza konkurs na stanowisko 
DYREKTORA PRZEDSZKOLA

Wymagane dokumenty: życiorys z opi­
sem przebiegu pracy zawodowej, kopia 
mianowania lub dokumenty informujące 
o nabyciu prawa do mianowania, pisemna 
oferta zawierająca koncepcję pracy w pla­
cówce. Zamknięte koperty należy składać 
w  UM Otwock do dnia 30 kwietnia 1991 r. 
Kontakt: Wydział Organizacyjno-Prawny 
(kadry), tel. 79-20-01 (do 06), w. 163.

A N D R IO L L E G O  CZYSTA

Spółka „Super-Profit” —  reprezentowa­
na przez H. Pietraszaka (prezesa) i T. 
Krauze (vprezesa) — podpisała 1.111.91 r. 
umowę z Urzędem M iasta na sprzątanie ul. 
Andriollego na odcinku od Powstańców 
Warszawy do Mysiej. Umowa w § 2 mówi: 
„Spółka zobowiązuje się do należytego wy­
wiązania się z powierzonych obowiązków 
i ponosi pełną odpowiedzialność za rażące 
uchybienia tj. niesystematyczne sprzątanie 
terenu’’. Wynagrodzenie — 5 min. zł. mie­
sięcznie. Siedziba spółki: Karczewska 12.


